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Organ Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 


—— rocznie 12 zł polsk. :-: Ogłoszeń nie umieszcza się. 


„GŁOS GÓRNIKA" wychodzi 15-go każdego miesiąca. Człon- 
kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego" otrzymują 
go bezpłatnie. Pojedyńczy numór kosztuje 1 zł polsk. Abonament 
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Nr. 10. KATOWICE, dnia 10-go października 1927r. 


Potężna organizacja zawod 
w jest jedyną rękomią lepszej przyszłości robotnika! 


nie powinno dlatego, ani jednego robotnika brakować w szeregach ? 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego% 
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Nareszcie..! 


Już w poprzednim numerze Głosu Górnika zaj- 
mowaliśmy się dosyć obszernie taktyką przewleka- 
nia załatwienia zatargu o podwyżkę zarobku na ko - 
palniach węgla i kruszcu. W ostatnim ustępie tegóż 
artykułu wyrażono nadzieję, że posiedzenie Komisji 
Pojednawczej, które się odbyć miało dnia 14 wrze- 


"śmia b. r. załatwi sprawiedliwe żądanie robotników. 


Jednakże nasze oczekiwania nas zawiodły albo- 
wiem ani wyżej wzmiankowane posiedzenie, ami 
posiedzenia następne nie mogły z powodu rozbież- 
ności poglądów i niezdecydowanego stanowiska 
przewodniczącego Żadnego orzeczenia wydać. Na 
podstawie tego została powołana specjalna Komisja 
Pojednawcza i Arbitrażowa pod -przewodnictwem 
p. inż. Gallota inspektora pracy z Sosnowca, która 
ostatecznie sprawę tą miała załatwić. Obrady, któ- 
re się toczyły w dniu 19 września przeciągły się do 
późnej nocy, jednakże z powodu  nieustępliwości 
przedstawicieli pracodawców, którzy bezwzględnie 
byli przeciwni wszelkiej podwyżce musiano spra- 
wę wydania orzeczenia odłożyć na dzień nastepny. 
Przedstawiciele Zespołu Pracy, a szczególnie Zied- 
noczenia Zawodowego Polskiego, Którzy brali u- 
dział w posiedzeniach jako ławnicy starali się prze 
dewszystkiem o przeprowadzenie wyrównania za- 
robków dzionkarzy, zrównania zarobków dla rewi- 


ru południowego z rewirem centralnym, oraz prze- 


prowadzenie klasyfikacji wozaków, żądając oprócz 
tego przyznanie wysuniętej 25-cio procentowej pod- 
wyżki. W dniu 20 września po kilkagodzinnych ob- 
radach wydano nareszcie wyrok przyznałący robot 
nikom na kopalniach węgla przeciętną podwyżke 
w wysokości 8 proc., Której podziałem miał się za- 
jąć Wydział Fachowy. Co do podwyżki zarobków 
na kopalniach kruszcu postanowiono sprawę tą 
przekazać jeszcze raz do Wydziału » Fachowego, 
tem. Że w przeciągu 8 dni powinna być załatwiona. 

Podziałem przyznanej podwyżki, która wyno- 
siła na zarobek przeciętny 50.88 groszy na głowę 


` i dniówkę zajął się Wydział Fachowy, który przy 


tem podziale starał się uwzględnić przedewszyst- 
kiem robotników zatrudnionych na dzionkę. 

~ Z powodu zbyt małej sumy jaka stała do po- 
działu można było życzenia wysunięte ze strony 
robotniczej w bardzo minimalnej części uwzględnić 
i nie wszystkch podział ten zadowoli. 

_Do załatwienia pozostała ieszcze sprawa pod- 
wyżki dla Kopalń kruszcu. Pomimo naznaczonego 
terminu przez Komisję Pojednawczą nie zwoływa- 
no posiedzenia, tak, że Zespół Pracy musiał się po- 
nownie zwórcić do pana inspektora Galota z prośbą 
o ponowne urzędowanie. Nareszcie dnia 11 paź- 
dziernika b. r. odbyło się posiedzenie Wydziału Fa- 
chowego. który się sprawa tą zajmował. Ze strony 
Zespołu Pracy podtrzymywano wysunięte żądania 


w wysokości 25-cio procentowej podwyżki zarob- 
ku, przyznania dodatku wyrównawczego w wyso- 
kości 1,00 zł oraz dalszą podwyżkę zarobków dla 
kopalni Biały Szarlej ze względu na tamtejszą wy- 
dajność. Na posiedzeniu tem, gdy przedstawiciel 
Zjednoczenia przedstawił potrzebę dodatku wyrów- 
nawczego dla robotników nie zatrudnionych w akor 
dzie p. dyr. Gertke jako przedstawiciel kop. Biały 
Szarlej się wyraził, że o ile uważamy że rozpiętość 
pomiędzy zarobkami dzionkarzy, a zarobkami ro- 
botników zatrudnionych w akordzie jest za wielką, 
to należy zarobki akordowe obniżyć, lub akord wo- 
góle znieść. Ze strony Z. Z. P. oświadczono, że 
Związki dawno żądają zniesienia akordów i taksa- 
mo w tym wypadku się chętnie na to zgodzą, lecz 
Żarobki powinne być w ten sposób w taryfie usta- 
lone, że obecny zarobek przeciętny, który ma wy- 
nosić jak twierdzą pracodawcy dla rębaczy 10.10, 
dla robotników dołowych 6,59 (czyli o 53 grosze 
wyższe jak na kopalniach węgla) i przeciętny za- 
robek dla wszystkich robotników 6,20 zł pozostanie 
ten sam. Naturalnie pracodawcy na taką koncepcję 
pójść nie chcieli wiedząc bardzo dobrze, że właśnie 
przez akordy najbardziej robotnika mogą wyzyskać 


_Po długich obradach udało się zawrzeć umowę 
według której robotnicy na kopalniach kruszcu o- 
trzymują przeciętną podwyżkę w wysokości 8 próc. 
ito od dnia 16 września. Podział podwyżki nastą- 
p i Wydział Fachowy w piątek dnia 14 wrze- 

nia b. r. 


Nareszcie! Został zatarg dla robotników wiel- 
kiego przemysłu załatwiony. Kto zyska na przewle- 
ku i taktyce ze strony związku pracodawców i Ko- 
misji Pojednawczej, oraz na niezdecydowanym sta- 
nowisku przewodniczącego Komisji Pojednawczej? 
W pierwszym rzędzie rzecz zrozumiała Związek 
Pracodawców, który zaoszczędził przezto 6 tygod- 
ni wypłacania zarobków wyższych, w drugiem rzę- 
dzie hurtownicy w kupiectwie, którzy na pogłoskę 
o wysuniętych żądaniach podwyżki natychmiast 
ceny swoje znowu podwyższyli. Robotnicy nato- 
miast nie tylko, że 6 tygodni*musieli płacić ceny 
wyższe i wyższego zarobku nie otrzymali, lecz tak 
samo nie uwzględniono żądań wysuniętych w tem 
stopniu, jak tego wymagała sprawiedliwość oparta 
na sytuacji w iakiej się robotnik znajduje. Taktyka 
tego rodzaju jak przy ostatniej podwyżce nie przy- 
czyni się nigdy do tego, ażeby złagodzić antago- 


i nizm, istniejący pomiędzy robotnikami a klasą posiadają 


cą, lecz raczej potęguje rozgoryczenie i stwarza dobre 
podłoże dla wichrzeń antypaństwowych przez róż- 
ne elementa wywrotowe. Rząd powinien się starać 
już w interesie państwa samego, ażeby podobne 
traktowanie żądań robotniczych się nie zdarzało. 


WODO O W BYDTA TWORZY OOBE TEE MKT WROWNZNAATA EE T S OKE ZOE ZOZEY ZE WARKEKE I 


Więgej gprewiedlikości spolecznej 


W roku bieżącym ubiegło lat 36, gdy wielki 
papież. zwany robotniczym, Leon XIII, wydał zna- 
ną ogólnie Encyklikę robotniczą „Rerum Novarum“ 
Encyklika ta stała się podwaliną dzisiejszych zdo- 
byczy socjalnych, a więc i ustawodawstwa robot- 
niczego u nas w kraju. Ze wskazówek wielkiego 
papieża Leona XIII czerpały podstawy naprawy 
stosunków robotniczych nietylko państwa katolic- 
kie lecz i protestanckie, . 


Powody wydania tej Encykliki stanowiły mi- 
łość i opieka społeczna, szczególnie troska o robot- 
ników, troska o dobro społeczeństw i państw. Duch 
wielkiego papieża zdawał sobie sprawę z tego, do- 
kąd doprowadzić musi ludzkość wyzysk i znęcanie 
się nad warstwą robotniczą. Aby uchronić narody 
przed grozą rewolucji światowych, ydał więc 
wiekopomne dzieło, z którego dumny jest świat nie 
tylko katolicki, ale chrześcijański wogóle, a nawet 
niechrześcijański. 


Myślą przewodnią Encykliki to jedna z kardy- 
nalnych zasad chrześcijańskich: sprawiedliwość 


do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA“ należy iranować į podać na 
mich dokładny adres piszącego. Redakcja, Administracja Biuro; 
Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. znajduje 
się w Katowicach przy ulicy Andrzeja 21, 
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społeczna. Nakazuje ona pracodawcom, społeczeń- 
stwom i państwom uznać i szanować. warstwę pra- 
cujcą, wypływa z niej szacunek i miłość braterska, 
nakazuje sprawiedliwe wynagrodzenie za pracę i 
opiekę społeczną życia i zdrowia; zabrania wyzy- 
sku i prześladowania warstwy pracującej nietylko 
sttronie katolickiej ale i chrześcijańskiej i niechrze- 
ścijańskiej. 

Wpływ tych ważnych wskazań wielkiego pa- 
pieża Leona XIII jest obecnię temwięcej potrzebny, 
aniżeli: przed 36 laty, zwłaszcza w Polsce zmart- 
wychwstałej, dzisiejszej. 

Biada narodom, które nie stosują u siebie wska 
zań wielkiego papieża robotników; biada tym, któ- 
rzy podeptali zasady chrześcijańskiej nauki społe- 
cznej. Czyż nie mamy najlepszego dowodu na Rosji 
bolszewickiej? Kraj ten nasycony walką klasową 
i materjalną w duchu socjalistycznym spowodował 
na tidność rosyjską rzeź, mord, pożogę, nienawiść, 
stanową i wzamian za to nastąpił wyzysk spole- 
czeństwa i państwa, warstwy pracującej na całej 
linji. 1 

Powojenne warunki bytu dręczą warstwę pra- 
cującą najdotkliwiej, a tem więcej w socialistycz- 
nej republice bolszewickiej. Przedłużanie czasu pra- 
cy, karny przymus do pracy, liche zarobki, kary i 
więzenia za zboczenia w pracy, są w Encyklice pa- 
pieża robotniczego obce, za to w socjalistycznej 
Bolszewji uwypukliły się na całej linji. Ustrój bol- 
szewicki, to tylko następstwo skrajnego stosowania 
nauki socjalisty Marxa i chytrego wykorzystania 
nałogów i wypadków rosyiskich. Zasad encykliki 
papieża tam nie uznano, a przewodnią myśl miłości 
i braterstwa zamieniono w gwałt i nienawiść du- 
cha socjalistycznego. Duch ten stał się dzisiaj w Ro- 
sji przekleństwem: czasy carskie uważane są tam 
za czasy dobrobytu, wolności i zadowolenia. 

A u nas w Polsce — co się dzieje? 

Nasi pracodawcy, zwłaszcza wielcy przemy- 
słowcy i część obszarników i ich urzędników, czy 
działają w myśl Encykliki papieża robotników? 

Chyba działaniem w tei myśli nazwać nie mo- 


żna miotanych wyzwisk i przekleństw na robotni- 
ków i robotnice, wyrzucanie ich z pracy i miesz- 


kań, niesłusznego odciągania budżetu za najmniej- 
sze przewinienia, niewypłacanie zarobków po 3 i 
4 miesiące, głodowe zarobki. Niesłychane krzywdy 
dziejące się robotnikom pracującym w rolnictwie, 
coraz częściej się uwidoczniają, co wygląda popro- 
stu na urągowisko wszystkich, temu, czego doma- 
ga sie od pracodawców. wielki papież Leon XIII. 
Nie mamy zamiaru krzywdzić naszemi wywo- 
dami tych pracodawców, którzy w uczciwy sposób 
traktują swoich robotników. A mamy dzięki Bogu 
w kraju sprawiedliwych pracodawców, działają 
cych w myśl wskazań papieża Leona XIII w Ency- 
klice „Rerum Novarum“. Nie o tych panach tutaj 
piszemy. Rozchodzi nam się o niesumiennych wy- 
zyskiwaczy, nie przestrzegających Encykliki oraz 
depcących z rozmysłem prawa socialne, a mimo 
naszych bezustannych napomnień, nie odstępują- 
cych od bezustannych krzywd wyrządzanych .ro- 
botnikom przemysłowym i rolnym. å 
Pracodawcy, społeczeństwo oraz państwo win- 
no nareszcie przejąć się przewodnią myślą spra- 
wiedliwości społecznej. miłości i braterstwa. Wy- 
padki bolszewickie, a szczególnie burzenie własno- 
ści prywatnej w Rosii bolszewickiej winne być nie- 
jako aniołem stróżem w naszem gospodarczem i 
społecznem życiu, aby z obecnym systemiem nie 
wpaść w otchłań zgubnej przepaści socialistyczno- 
bolszewckiej. Katastrofa, która zaskoczyła Rosję, 
nie powinna się powtórzyć w Polsce. Naganki i 
walki ze zdobyczami socialnemi, lekceważenie ti- 


stawodawstwa robotniczego, wyzysk 1 materjallzm, 
to główne grzechy wobec Encykliki, torujące dro- 
gę do zemsty warstwy pracującej na swych współ- 
obywatelach, dobrowolnie należących do: ciemię- 
życieli i wyzyskiwaczy rodzaju Po c społe- 
cznego i państwowego. 

Takiej zemsty niepodległa Polska ea nie znio- 
sła i powaliłaby ją ponownie w grób niewoli obcej. 
A ten grób kopią właśnie Polsce przemysłowcy i 
obszarnicze kopidoły, którzy nie uznają zasady 
sprawiedliwości społecznej, miłości i braterstwa ży- 
wiolowego Encykliki robotniczej. Polska będzie ist- 
niała i istnieć musi, lecz iej fundament należy utrwa 
lić na zasadach tej Encykliki. Daje ona obowiązki 

nam wszystkim do spełnienia, a więc nietylko Ko- 
ściołowi, ale. całemu społeczeństwu i państwtu. 

Należy przeto uszanować tę wiekopomną En- 
cyklikę papieża robotników. Szerokie warstwy pra- 
cujące zawdzięczają jej bardzo wiele bez różnicy 
narodowej i wyznaniowej. Warstwa pracująca po- 
i winna przeto z należną czcią wspominać wciąż En- 
cyklikę Leona XIII „Rerum Novarum“, aby spłacić 
dług wdzięczności i uwiecznić pamięć Twórcy tej 
wiekopomnej Encykliki, Twórcy, a raczej Odtwór- 
cy Chrystusowej zasady sprawiedliwości, miłości i 
braterstwa Namiestnikowi Chrystusowemu, który 
zadał cios śmiertelny wyzyskowi i przewrotowym 
naukom- socjaliştycznym żyda Marxa. 


D strawiediye zarodki. 


Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie po- 
daje w swojem ostatniem sprawozdaniu ciekawe 
cyfry, dotyczące wysokości zarobku w poszcze- 
gólnych krajach. Podana statystyka opiera swoje 
zestawienie na cyfrze 100, którą określa się zaro- 
bek robotnika angielskiego. — W porównaniu z tą 
cyfrą wysokość zarobku w poszczególnych krajach 
wynosi: 


Anglia 100 
AmeryKa 177 
Danja 128 
Norwegia 102 
Szwecja 86 
Niemcy 70 
Francja ę 67 
Belgja 59 
Czechy 58 
Austria 52 
;Polska 48 


W powyższej statystyce jest już uwzgłędniona 
siła nabywcza pieniądza w danym kraju, tak, że 
możemy ją uważać za zupełnie ścisłą. Wynika z 
niej, że robotnik amerykański jest w stanie zakupić 
za swój zarobek mesięczny prawie raz tyle towaru 
niż robotnik angielski, zaś siła nabywcza zarobku 
robotnika norweskiego jest niomal równa sile na- 
bywczej robotnika w Anglji. — Robotnik w Niem- 
czech może za swój zarobek zakupić już znacznie 
mniej niż robotnik londyński, a warunki zarobkowe 
robotnika we Francji są jeszcze gorsze. — Naigo- 
rzej jednak przedstawia się sytuacja robotnika w 
Polsce, który za swój zarobek może nabyć mniej 
nż połowę tego, co zakupić może robotnik angielski. 

Stan rzeczy przedstawia się zatem nieŚświetnie 
zwłaszcza dla robotnika w Polsce. — Dlaczego? 
Czy winę ponosi robotnik? Bynajmniej, bowiem 
dane statystyczne z ostatnich czasów dowiodły, że 
w wielu dziedzinach wydajność pracy robotnika 
TE przewyższa wydajność robotników w 

nglii 

Przyczyny zła należy szukać gdzieińdziej. — 
W Polsce jedną z przyczyn jest niewątpliwie wa- 
Gliwa organizacja przemysłu, która podraża produ- 
kcię i uszczupla zarobki robotnikom. Dalszą przy- 
czyną jest nadto chęć osiągnięcia możliwie wielkich 
zysków ze strony pracodawców, którzy starają się 
wydostać z robotnika możliwie wielki wysiłek, a 
dać mu za to możliwwie niski zarobek, dążąc przy- 
ttem do tego, by własne zyski były jaknajwiększe. 

Stosunki te poz iza baniak Glo NATE SA Ona wini, aw ORA R inc Pda AA oczywiście zupełnie niezdrowe 


KAZIMIERZ _KORNIŁOWICZ. 


funds ma tele spoezenn-tulalne w. górnictwie 


Celem Funduszu Społeczno-Kulturalnego byłoby 
popieranie prac związanych z polepszeniem kultu- 
rałlnych warunków życia górników, a w szczegól- 
ności robotników młodocianych zatrudnionych w 
górnictwie, popieranie prac mających za zadanie ra- 
cjonalne spożytkowanie wczasów i wychowanie po- 
zaszkolne, oraz popieranie prac naukowych i instru- 
kcyjnych, w powyższych dziedzinach. Z zakresu za- 
dań powyższego Funduszu winny być wyłączone: 
popieranie budowy domów mieszkalnych, oraz po- 
moc dla chorych i pozbawionych zdolności lub mo- 
ności pracy, które to sprawy są, ew. powinny być 
uregulowane na innej drodze. 


W akcji praktycznej opartej o powyższy Fun- 
dusz, na planie pierwszym znaleźć się winny (jak 
w Anglii): Ogniska społeczno-kulturalne (Domy 
ludowe), jako konieczne ośrodki życia kulturalnego 
górników i ich dzieci (sale odczytowe, czytelnia, 

bibljoteka, sale gimnastyczne, świetlice dla dzieci i 
młodocianych, jadłodajnie bezalkoholowe  etc.), 
2) tereny sportowe i rozrywkowe w związku z 


a 


wałęsa się wszeregach różnych verbandowców 


i prowadzą do tego rodzaju dziwacznych następstw, 
że robotnicy w poszczególnych krajach za tę samą 
pracę otrzymają tak różne 
Czy można się wobec tego dziwić, że pokrzywdze- 
ni robotnicy domagają się poprawy zarobków i kon 
troli przedsiębiorstw? Tam gdzie pokrzywdzenie 
iest aż nadto widoczne, żądania te można uważać 
tylko za słuszne. 

Stosunki zarobkowe w niektórych krajach Eu- 
ropy czynią zawsze jeszcze z robotnika zwykłego 
niewolnika, któremu warunki pracy i płacy nie da- 
ją żadnej swobody ruchów i czynią go zależnym 
od łaski i niełaski pracodawcy. — A jednak każdy 
rozumie, że ten stan rzeczy długo trwać nie może. 
Czasy, w których żyjemy, wymagają rychłej zmia- 
ny istniejących warunków i nadejścia zmiany, tą 
czy inną drogą, jest nieuniknione. — Ameryka u- 
miała przeprowadzić zmianę drogą pokojową, 
przestarzały system europejski woli raczej wycze- 
kiwać i zdaje się być gotów de podjęcia nieuniknio- 
nej walki, — Czy walka ta jest potrzebna? Czyż 
nie byłoby rozsądniej ze strony pracodawców zgo- 
dzić się na ustępstwa i przyznać robotnikowi za 
jego pracę odpowiednią zapłatę? 

Czas nie może być już daleki, kiedy robotnik 
będzie ciągnął odpowiednie korzyści ze swojej pra- 
cy i sam będzie udziałowcem przedsiębiorstwa, 
którego jest współpracownikiem. — Robotnik nie 
będzie już naimitą, lecz człowiekiem wolnym, ma- 
jącym to przekonanie, że traktuje się go sprawiedli- 
wie. — By doszło do tego, to zależy w dużej mie- 
rze od robotnika samego. — Robotnicy powinni 
tępić ciemnotę w swoich szeregach, powinni być 
świadomi swoich organizacyj, tworzyć zwarte ma- 
sy, która wśród ich przyjaciół będą wzbudzały po- 
dziw, a wśród przeciwników należne poważanie. 
Gdy cele te zostaną zrealizowane, wtedy zwycię- 
stwo będzie bliskie. 


Jak powstały orńmizacje zawodowe? 


Mało już mamy robotników, którzy dokładnie 
znają zaczątki powstania organizacji zawodowei. 
— Dzisiejszy robotnik nie ma też żadnych powo= 
dów podejmowania jakichkolwiek zabiegów, aby 
może stworzyć nową organizację zawodową, gdyż 
takowe przecież dla niego już w dostatecznej mie- 
tze istnieją, a których doświadczenie w walce o byt 
robetnika i w trosce o ulepszone prawa robotnicze 
przyniosły już od dłuższych lat warstwie pracują- 
cej nie ma.e korzyści, nie tylko pod względem zdo- 
byczy socjalnych, jak niemniej w pracy robotniczo- 
oświatowej. 

To wszystko dzisiejszemu robotnikowi w Pol- 
sce zdaje się już nie imponuje, bo gdyby tutejszy ro 
botnik więcei zważał na swoją godność robotniczą 
oraz posiadał tyle wiadomości zawodowej, aby był 
zdoleń ocenić wartość pracy, wykonanej przez nie- 
go nie pozwoliłby sobie, aby kapitaliści jego siły w 
ten sposób wyzyskiwali, a w dodatku tego jeszcze 
go sobie lekceważyli. 

Że robotnik w naszych Zagłębiach a zwłaszcza 
na Górnym Śląsku nie umie swojej godności, usza- 
nować, to na dowód tego, niechby posłużył tylko 
jeden przykład: robotnik górnośląski, . mając wła- 
sne organizacje polskie jak Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie nie poważa lei tak, jak by to należało, Nz 


mieckich nie łączy się wspólnie z braćmi, ale idzie 


na szyderstwo do obcych. — Dlatego też, niech się. 


ten górnik nie dziwi, że będzie tak srodze wyzys- 
kiwany, wyszydzany i że jest kopciuszkiem wobec 
górników innych państw, iak Anglia, Ameryka itd., 
bądź to pod względem czasu pracy, bądź pod wzglę 
dem zarobkowym, będzie zawsze upośledzony, a to 
wszystko dlatego, że nie umie sam siebie uszano- 


é; 

Jeżeli dzisiejszy robotnik tak mało dba o swo- 
ją organizącię, i nie pracuje nad polepszeniem swej 
własnej doli, to też niech się nie chełpi większą mą- 
drością od tych, którzy w 14 wieku pracę organi- 
zacyj zawodowych” zapoczynali. — Początek orga- 


Z 


szeroko zakrojoną akcją ogródków działkowych, 
3) urlopowe kolonie wypoczynkowe oraz kolonje 
dła dzieci górników, 4) bursy dla młodzieży górni- 
czej, 5) urządzenia zdrowotne (kąpieliska), etc. — 
Sprawą dalszej dyskusji będzie kwestia, na jakim 
systemie ma się oprzeć w Polsce Górniczy Fundusz 
społeczno-kulturalny. Gdyby pójść za przykładem 
czechosłowackim ew. gdyby rozszerzyć dawne pra 
wa do wolnych kuksów, należałoby oprzeć Fundusz 
na udziale w czystym zysku przedsiębiorstw górni- 
czych. Gdyby zaś zastosować przykład angielski, 
należałoby. Fundusz oprzeć na świadczeniach w sto 
sunku do produkcji. W tym drugim wypadku, okre- 
ślając obciążenie na rzecz Górniczego Funduszu 
Społeczno-kulturalnego w. wysokości 20 groszy od 
tony wydobycia węgla, uzyskałoby się dochód ro- 
czny. z tego źródła w wysokości około 6 milionów 
złotych (przy średniej rocznej produckji węgla oko- 
ło 30 milionów ton), co umożliwiłoby poprowadze- 
nie szerokiej akcji inwestycyjnej w okręgach wę- 
głowych. 

Obciążenie zaś 20 gr od tony, nie podnosi ko- 
sztu produkcji nawet o 1 procent (koszt produkcji 
tony przeszło 20 zł), nie może więc wpłynąć uje- 
mnie na zdolność konkurencyjną polskiego węgla 
na.rynkach światowych, 


od: siebie płace. — 
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nizacji zawodowych powstał stąd, że w czasach 
dawniejszych panował zwyczaj, iż zamiast pienię- 
zy, za pracę dawali pracodawcy robotnikowi to- 
wary; wytworzone przez niego, to jest gdy czelad- 
nik pracował u majstra i wyrabiał garnki. wtedy za 
tygodniową zapłatę otrzymał pewną ilość garn- 
ków, którą: mógł spieniężyć, a tym sposobem pozbv 
wat się pracodawca swych towarów. — Czeladnik 
natomiast nabywał kłopotu jak i gdzie tego towaru 
się pazkędzie. 

Że stan podobny był nadal nieznośnym i z tego 
powodu powstały liczne spory, dlatego uważali 
majstrowie za potrzebne zorganizowanie się w tak 
zwanych czehach zawodowych, aby współuemi si- 
tami szukać drogi, mocą któregaby tego robotnika 
lub czeladnika, jak najlatwiej móc w karbach utrzy- 
mać. — Z postępowania majstra zaczęli czeladnicy 
powoli czerpać naukę, zaczęli myśleć i wspólnie o- 
mawiać, coby należało uczynić, aby się ochronić 
przed wyzyskiem pracodawcy. — Ale nię czekano 
długo, zrobiono początek. — Założono sobie towa- 
rzystwa czeladzi, którego najważniejszem zadaniem 
było wspieranie podpadłych w biedę i chorobę, oraz 
udzielenie pomocy pogrzebowej. * 

Gdy czeladnicy zaczęli się częściej i liczniej na 
zgromadzeniach schodzić, to wyłoniła się nawet 
myśl zajęcia się także sprawą zarobkową, domaga- 
ro się więc w miejsce wynagrodzenia w materja- 
tach wynagrodzenia pieniężnego, również rozmy- 
ślano nad sprawą socjalną. — Z czasem zdobyły. 
sobie owe towarzystwa czeladnicze takie wpływy, 
że decydowały przy uchwałeniu prawa o pośrednic 
two pracy. Stąd należy uznać, że zarys tej pracy 
czeladniczej dał podstawy dzisiejszym organiza- 
ciom. 

Jeżeli nam są znane strajk, które robotnicy 
często wywołują, to takie strajki w wieku 14-tym 
razywano w Niemczech wyniesieniem. — Pierw- 
szy podobny strajk czeładników tkackch, przepro-, 
wadzono na korzyść czeładników, w roku 1351 w 
Spyer, gdzie uzyskano od maistrów poprawę, Wy- 
maganych zarobków. — Na drugi podobny strajk 
przysposobiali się czeladnicy” szewscy w liczbie Q< 
koto 4000, zamiaru swego iednak nie wykonali i to 
Z powodu, że obywatele, z obawy by im nie przy- 
szlo boso. chodzić, zwołali posiedzenie rady miej- 
skiej, na którem wynaleziono sposób załagodzenia 
konfliktu. — W roku 1495 wybuchł strajk czeladni- 
ków piekarskich w Komarze, który trwał całe 10 
lat i został uwięczony zwycięstwem. — W tym 
strajku wystawiono już posterunki straikowe tak, 
jak czyni się obecnie. — W latach 1724 strajkowali 
czeladnicy szewscy którym pracodawcy stawili sta 
nowczy opór i w końcu strajkujący temu ulegli opo- 
rowi, do upadku tego strajku przyczynili się w wiel 
kiej mierze łamistrajki. — Majstrowie zaczęli terąz 
dopiero dyktować warmki przyjęcia pracy, na któ- 
re czeladnik albo mógł się zgodzić, albo mógł też 
opuścić miasto, innego wyjścia dla czeladnika nie 
było. — Takie rzeczy działy się w mieście Augs- 
burg w Bawarii. 

Powyższa historja niech będzie przykładem 
dla nas robotników w naszych Zagłębiach węgło- 
wych. — Stąd też wynika teraz nauka, że nie wol- 
no nam chodzić samopas i grzeszyć wobec braci 
własnych. — Powinniśmy się starać umieć uszano- 
wać samych siebie, jeżeli chcemy, aby nas szano- 
wano. — Dlatego też dla robotnika górnika w na- 
szych Zagłębiach węglowych jest jedyne miejsce 
do szukania ratunku, ochrony i nauki, a tem miej- 
scem to jest nasze długoletnie Zjednoczenie Zawo= 
dowe Polskie. 


Rarrorządzewe a irnie Mh Pracy. 


W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, 
w numerze 54 pozycja 472 z dnia 4 czerwca b. r. 
ukazało się rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o ochronie rynku pracy na podstawie któ- 
rego to rozporządzenia nie wolno zatrudniać w cza- 
sie trwania bezrobocia cudzoziemców. 

Pragniemy podać naszem członkom najważniej- 
sze przepisy tego rozporządzenia, które dotyczy nie 


Do górniczego Funduszu YE] oda ali WORK EWY. D RGG RÓ SRR O. 
go winien być dołączony istniejący dzisiaj na Gór- 
Górnym Śląsku Fundusz Wolnych Kuksów z za- 
strzeżeniem przeznaczenia na cele przewidziane w 
dawnych ustawach. Pozatem państwo winnó u- 
dzielać subwencji na pokrycie kosztów administra- 
cji Funduszu. 

Zarząd tak itworzonego Funduszu winien le- 
żeć w ręku Komitetu powołanego przez Minister- 
stwo Pracy i Opieki Spoecznej lub też stanowiące- 
go samodzielną jednostkę prawną (fundację), a zło- 
Żonego z rzeczoznawców i przedstawicieli czynni- 
ków zainteresowanych  (przedewszystkiem górni- 
czych organizacjj zawodowych, gospodarczych, 
społecznych i kulturalnych). 

Prócz Komitetu Głównego powołane być win- 
ny Komitety Okręgowe dla poszczególnych Okrę- 
gów Górniczych, opierając swą działalność na ści- 
słej współpracy z miejscowemi samorządami tery- 
torialnemi. 

Nie należy wątpić, że sprawą tak ważną, za- 
równo ze stanowiska społecznego jak i narodowe e- 
go, zainteresują się czynniki pracujące w Pois: 
pod hasłem akcji pozytywnej. . 
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tylko robotników lecz i urzędników, dla orjentacjł. 
ń Rada Ministrów po stwierdzeniu na wniosek Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej stanu bezrobocia, 


zarządza, że na obszarze Rzeczypospolitej pracoda- . 


wcy zatrudniać mogą tak robotników jak i urzęd- : 


ników, nie będącemi obywatelami polskiemi, jedynie 
po uzyskaniu zezwolenia właściwej władzy. 

_. Zezwolenia na zatrudnianie pracowników cu- 
dzoziemeów będą udzielane tylko wtedy, jeżeli wła- 
dza tzna, że stan wewnętrznego rynku na to po- 
zwala, lub, że wymagają tego istotne potrzeby go- 
spodarstwa społecznego, lub, że chodzi o zatrud- 
nieni osób na stanowiskach kierujących, wymagają- 
cych specialnnego zadania. 

Każdy pracodawca obowiązarty jest na żądanie 
włądzy administracyjnej udzielić ścisłych informacji 
zatrudnionych u niego pracowników jak i urzędni- 
ków obcokrajowców. ; 

Zezwolenia powyższe udzielać bęđzie Wojewo- 
da, na którego obszarze działania ma być zatrudnio- 
ny pracownik cudzoziemiec, a od decyzji Wojewody 
służy odwołanie do Ministra Pracy i Opieki Społe- 
cznej. i 
= Pracodawcy, zatrudniający pracowników ou- 
dzoziemców w chwili wejścia w życie rozporządze- 
nia Rady Ministrów, mogą bez uzyskania zezwole- 
nia zatrudniać tych cudzoziemców w czasie trwania 
tego stosunku pracy lub terminowania, obowiązani 
są jednak w ciągu 30 dni od tego czasu zawiadomić 
właściwego Wojewody o każdym zatrudnieniu cu- 
dzoziemca. | 

Przepisy niniejszego rozporządzenia nie doty- 
czą: 

Pracodawcówź korzystających z prawa eks- 
terytorjalności, o ile chodzi o zatrudnienie do wy- 
konywania czynności urzędowych, lub do usług oso- 
bistych. | 

Do przedsiębiorstw zagranicznye przy zatrud- 
nianin komiwojażerów. 

Do przedsiębiorstw zagranicznych przy zatrud- 
ków cudzoziemców, przebywających stale na ob- 
szarze Rzeczypospolitej od 1 stycznia 1921 r. 

Za przekroczenie rozporządzenia grozi grywna 
od 100 do 1.000 zł lub 6 tygodni aresztu. 
"oliwa ć to obowiązuje od 18 czerwca 
: É. 
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za czas służby wojskowej? 


Rodzinom osób powołanych na ćwiczenia wojskowe 
w roku 1927. 


Kwestia udzielania zasiłku rodzinom osób po- 
wołanych na ćwiczenia wojskowe była w obecnym 
roku sporna, ponieważ rząd się tłómaczył, że budżet 
zasiłku nie przewiduje; dopiero na wniosek naszych 
posłów z N. P. R. uchwalił Seim zasiłek i obecnie 
ogłosił P. Prezydent Rzpiltej ustawę przywracającą 
moc ustawy o zasiłkach. 

Dla bliższej informacji podajemy wyciągi po- 
wyższych ustaw, oraz rozporządzeń wykonawczych 
do zastosowania się według nich: 

Prawo do zasiłku mają: 

1) żona, także i rozwódka, o ile powołany na 
ćwiczenia, utrzymanie jej dawać musiał, 

2) dzieciom ślubnym lnb nieślubnym i pasierbom 
powołanego, woki 

3) rodzicom oraz. nieletniemu rodzeństwu, 

4) dziadkowi lub babce powołanego, 

Prawo do zasiłków przysługuje jednak tylko 
tym osobom, jeżeli ich byt był przed odejściem po- 
wołanego na ćwiczenia, od pracy tegoż uzależniony 
i został zagrożony skutkiem zaciągnięcia wojskowe- 
go; także jeżeli w czasie odbywania ćwiczeń zaszły 
okoliczności uzależniające byt upoważnionych od 
powołanego na ćwiczenia. 

Rodzinie powołanego, żyjącej w chwili jego 
odejścia na ćwiczenia w wspólnem gospodarstwie, 
nie przysługuje prawo do zasiłku, jeżeli jeden z 
członków rodziny otrzymał odroczenie lub -zwolnie- 
nie od służby wojskowej jako jedyny żywiciel. 

Jeżeli z jednej rodziny kilka osób odbywa ćwi- 
czenia wojskowe równocześnie, przysługuje jej pra- 
wo do zasiłku tylko za jedną z nich. 

Członkom rodziny powołanego, wymienionym 
wyżej pod a) i c) nie przysługuje prawo do zasiłku, 
o ile ukończyli 16 rok życia, chyba, że udowodnią, 
iż uczęszczają do zakładu naukowego lub pobierają 
naukę w zawodzie praktycznym, a nie mają utrzy- 
mania u swych pracodawców ani też nie otrzymują 
wystarczajcego na ich utrzymanie wynagrodzenia, 
w tych wypadkach jednak nie dłużej, jak do 24 roku 
życia. W razie przedłożenia urzędowego Świadect- 
wa lekarskiego, że te osoby z powodu kiepskiego 
stanu zdrowia na siebie zapracować ńie mogą, u- 
dziela się zasiłek i ponad ten wiek. 

Zasiłek przysługuje członkom rodziny powoła- 
nego od dnia powołania na ćwiczenia do dnia nastę- 
pującego po dniu zwolnienia włącznie. 

Prawo do zasiłku gaśnie w razie dezercji po- 
wołanego lub w razie siedzenia w więzieniu tegoż 
lub uprawnionego na czas trwania tegoż stanu. 
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O zasiłek zgłosić się trzeba w gminie zamiesz- ` 


kania, winien to uczynić powołany przed odejście: 
na ćwiczenia, jednąkowoż może i uprawniona do z4- 
siłku osoba swe prawa zgłosić. Zgłoszenie, wniesie- 
ne bez usprawiedliwienia później, 


nione. 


aniżeli w ciągu ; 
miesiąca po ukończeniu ćwiczeń, nie będą uwzęlę- į aN 


Zasiłek wynosi: 

a) 60 procent zarobku powołanego, jeżeli upra- 
wioną do zarobku jes tylko jedna osoba, 

b) 70 procent o ile uprawnione są dwie osoby, 

c) 80 procent o ile uprawnione są trzy lub wię- 
cej osób: 

Obliczony będzie zarobek podług stanu osta- 
tniego zarobkowania, zaś dła powołanych będą- 
cych w ostatnim czasie bez pracy, w wysokości 
przypuszczalnego zarobku podług lokalnych: warun- 
ków z uwzględnieniem rzeczywistych potrzeb. 
Wobec tego, że zasiłek będzie wypłacany i za 
powołanych na ćwiczenia za czas od 1 stycznia 1927 
— zaleca się natychmiastowe zgłoszenie uprawnio- 
nych do swego urzędu gminnego. - i 
Tam, gdzie już zasiłek w formie odpowiedniego 
deputatu wypłacono, zgłaszać się nie potrzeba, po- 
uh wtenczas się zasiłku gotówkowego nie wy- 
płaca. ' 


Biedny przemysł wypłaca wysokie 
dywidendy. 


Zakłady Hohenlohego zwołały walne zebranie 
swych akcjonariuszy na dzień 30. 9. br. Rada Nad- 
zorcza postanowiła zaproponować wałnemu zebra- 
niu udzielenie dywidendy za rok operacyjny 1926/27 
w wysokości 77 proc. od akcji uprzywiłejowanych, 
zaś 5 proc. od akcji zakładowych. W roku ubie- 
głym wypłaconą została dywidenda w wysokości 
5 procent. 
Dywidendy kilku towarzystw akcyjnych prze- 
mysłu metalurgicznego. jakie mają być udzielone za 
ubiegły rok operacyjny, wyznaczone są w poważ- 
nej wysokości. I tak: T. A. „Union“ Grudziądz, pro- 
ponuje wypłacenie 25 proc. dywidendy. S. A. Fi- 
tzner i Gamper w Sosnowcu 10-—15 proc. dywi- 
dendy przy bardzo poważnych odpisach amorty- 
zacyjnych, zaś S. A. Wielkich Pieców i Zakładów 
Ostrowieckich, której akcje notowane są na gieł- 
dzie w Brukseli 15—20 procent. Wynłacanie tak 
wysokiej dywidendy pozostaje w związku ze zna- 
cznym zbytem na rynku wewnętrznym, umożliwio- 
nym przez normalizację stosunków, do czego w zna 
cznej mierze przyczyniło się utworzenie Syndyka- 
tu Hut Żelaznych, który swą działalnością zmniei- 
sza ryzyko i chroni od strat. i 
Ten „biedny“ przemysł, skoro robotnicy doma- 
gają się poprawy zarobków, zastawia się zawsze 
tem, że zła koniunktura gospodarcza i skąpy zbyt 
produkcji tego nie zniesie, Temu twierdzeniu prze- 
czą stanowczo powyższe dywidendy. / 


* Wygrany zakład 
czyli mądrość komunistyczna. 


Wiadomo naszym robotnikom, że od kilku mie- 
sięcy górnicy na Śląsku Opolskim pracują o % go- 

ziny króciej, jak pracowali. Na ten temat przyszło 
do dyskusji między dyrektorem kop. „Preussen“ p. 
Thomasem, a przewodniczącym rady zakładowej 
komunistą Gregorskim. Pan dyr. Thomas twierdził, 
że wskutek skróconej szychty kopalnia nie wypro- 
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dukuje tej iłości węgla, jak przy dłuższem dniu pra- 
cy. Natomiast radca załogowy G. twierdził co innego, 
że nie tylko produkcja nie spadnie, ale się podwyż- 
szy. Na tó pan dyrektor oświadczył: jeżeli produk- 
cja się podźwignie, dam 2000 marek na piwo dla 
całej załogj. — Trzymam za słowo pana dyrektora 
— rzekł Gregarski. — Com obiecał to dotrzymam 
— odrzekł pan dyrektor. 

Na drugi dzień pan Gregarski zwołnie zebranie 
załogowe i ogłasza: Kamraci! założyłem się o 2000 
marek z panem dyrektorem, że produkcja za mie- 
słąc czerwiec będzie większa, niż inne miesiące mi- 
mo skrócenia czasu pracy o ćwierć godziny. Po- 
każcie co umiecie, a będziemy mieli bibę jak się pa: 
trzy. — 1... es ging los, Kopalnia „Preussen“ wy- 
produkowała o 1500 ton więcej, jak inne miesiące. 

Pan dyrektor zakład przegrał. I oto w dniu 24 
Kpca b. r. piła załoga kopalni „Preussen“ wygrane 
piwo. Każdy robotnik w liczbie 4000 otrzymał dar- 
mo 3 kufle piwa i dwa cygara. Rosztowało to pana 
dyrektora blisko 3000 marek. — Wiec kopalnia po- 
niosła taką stratę przez pana dyrektora, — tak by 
każdy z nas mówił. A jednak tak nie jest, 

Kopalnia już w tym jednym miesiącu zarobiła 
przez głupotę p. radcy QGregalskiego kilka tysięcy 
marek, a następstwem było ogłoszenie, że od 1-gQ 
sierpnia zwiększa się lot dla każdego górnika. 

I to nazywa obrona interesów rohotniczych 
przez komunistów. Górnik z kopalni „Preussen 


znaczek i szpilkę iubileu- 


obchodzić uroczystość 
jubileuszu Z. Z. P.? 
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Jak zabić organizacię ? 


„Poradnik dla członków". |. 

W tygodniku kobiecym „Kobieta współczesna”, 
ukazała się bardzo dowcipna recepta na niszozeie 
nawet najsilniejszej I naipożyteczniejszej organizatii 

Podajemy ią dosłownie: 

Nie przychoźcie na zebrania. 

* Jeśli przychodzicie, spóźniajcie się. 

(Jeśli czas jest dla was nieodpowiedni. nie sta- 
rajcie się przyjść. r 5 ni 

Gdy jesteście na zebraniu, krytykujcie pracę 
Kiełowników i innych członków zarządu. 

Nie: przyjtnujcie na siebie żadnych urzędów, 
Bo łatwiej jest krytykować, niż cośkolwiek czynić. 

Mimo to oburzaicie się, jeśli was nie wybrano 
do zarządu. Re 

Jeśli zostaliście wybrani, 
wcale. X 
Kiedy przewodniczący zapyta o wasze zdanie 
w poważnych kwestjach, odpowiadajcie, że nie ma- 
cie nic do powiedzenia. Po zebraniu natomiast opo- 
wjadajcie wszystkim, jak należałoby załatwić tę 
sprawę. o” a. i Ą 

Nie czyńcie nie poza tem, co jest ściśle niezbę- 
dne, lecz gdy inni członkowie biorą się do pracy 
i chetnie, z oddaniem rozwiązują swą działalność; 
narzekajcie, że orgadfzacja jest opanowana przez 
klikę. 3 

y SEPEN się z uregulowaniem wkładek, albo 
— jeszcze lepiej — nie płaćcie wcale. zd 

Nie zadawajcie sobie trudu ze zdobywaniem 
nowych członków. Pozostawcie to waszym kole- 


gom 


nie bywajcie tam 


Wiele gorzkiej prawdy w tym żarcie. 


O Zespół Pracy w Zagłęb'u 
Dąbrowskiem i Krakowskiem. 
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szową, ażebyś godnie mógł 


W niedzielę, dnia 21 sierpnia br. odbył się wiel-- 


ki wiec wszystkich robotników z Zagł. Dąbrowskie- 
go zwołany przez Zw. Górników Zjedn. Zaw. Pol- 
skiego. Wiec zagaił sekretarz obwodowy Jan Pa- 
wlak i powołał na przewodniczącego wiecu drh. 
Walentego Idzikowskiego. Na wiec byli zaproszeni 
przedstawiciele wszystkich związków  zawodo- 
wych na terenie Zagł. Dąbrowskiego w celu utwo- 
rzenia kartelu miedzy-zwiazkowego, czyli Zesoołu 
Pracy, lecz panowie towarzysze ze Związku Cen- 
tralnego na ów wiec nie przybyli, natomiast ptzv- 
słali swoich intrygantów, aby wiec rozbić. 

Po referacie wvgłoszonem przez sekretarza 
Zw. Górników drh. Pawlaka i przemówieniu 6. Ce- 
pernika z Katowic otwarto dyskusię, w której do- 


syć. jaskrawo przebijały prady partyjne, by nie do- 


ruścić do wspólnego porozumienia się i nie nozwo- 
lić na utworzenie wspomnianego kartelu. Związki 
zawodowesjednak na, tę droge weszły i kroczyć be- 
dą aż do urzeczywistnienia swych: zamierzeń. Na 
ogół wiec, chociaż częściowo: burzliwy, dosrowa- 
dzone do końca. wyrażając nadzieję i starania do- 
tychczasowe nie póidą'na marne i między zwiazka- 
mi dojdzie do porozumienia, tak jak to jest na G. 
Sląsku. S.Q. 
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` kilkadziesiąt groszy, nazywając to szumnie składką 


tego podnoszono jeszcze inne niczem nieuzasadnio- 


- czej“, oraz starszemu brackiemu Wolnymu. 


Komunikat 


Zwiazku Górników Ziednoczenia Zawodowego Polsk. w sprawie płacenia składek miesięcznych do organizacji 


nie w krajach zachodnich, n. p. w Niemczech, Cze- 
chosłowacji, Belgii, Francji, Holandii, Austrii i 
Szwajcarii ustalono 2-godziuny zarobek jako skład- 
kę tygodniową. 

Zdajemy sobie sprawę, że u nas nie możemy 
żądać płacenia dwugodzinnego zarobku jako skład- 
kę tygodniową, temwięcej, że w Związku Górników 


Znakomitą bronią organizacji zawodowej jest 
miewątpliwie iej fundusz bojowy. Organizacja za- 
wodowa nie posiadająca odpowiednich funduszy 
rezerwowych, nie może i nie będzie odgrywać wiel 
kiej roli, wobec przemożnych kapitalistów, złączo- 
uych w jeden wszechpotężny związek pracodaw- 
ców. Fundusz rezerwowy organizacji robotniczej 
to miecz Damoklesa, który każdej chwili może 
spaść na głowy tych, którzy w niemiłosierny Spo- 
s6b wyzyskują robotnika. Dla tych organizacji ma 
kapitalista respekt i szacunek i w ramach możliwo- 
ści, aczkolwiek niechętnie, tylko pod przymusem 
wypełnia jej postulaty. Natomiast lekceważy orga- 
nizacię wielką (w liczbie członków), ale biedną w 
zasoby pieniężne. Że tak jest, na to możemy podać 
dziesiatki dowodów lat ostatnich, zwłaszcza powo- 
jennych. Kapitaliści w obawie o swe wypchane kie- 
szenie złotem w oczach robotnika zochydzają w 
sposób wstrętny organizacje zawodowe, odmawia- 
jac od płacenia jakichkolwiekbądź składek człon- 
Kowskich. Wiedząc o tem bardzo dobrze, że niskie 
składki opłacane przez naiwnych członków para- 
liżuią wszelkie plany danej organizacii, któraby 
chciała takowe zużytkować na wywalczenie lep- 
| 


branie Związku Górników Z.Z.P., odbyte w roku 
ub. uchwaliło, że wysokość składek opłacanych do 


botnika, uważaliśmy składkę 2 proc. za wystarcza- 
iaca, odstępując od wysokości składek opłacanych 


pada bieżącego roku respektowanie uchwały Wal- 
nego Zebrania, zarówno, czy się to komu podoba 
lub nie. Uważamy bowiem za obowiązek wskazać 


ZZP. dwukrotną poprawkę zarobku, wynoszącą 0- 
koło 26 proc. Pomimo tego mamy członków, któ- 
rzy wzbraniają się opłacać składki w myśl uchwały 
Walnego Zebrania. 

Wobec tej jaskrawej opozycji uchwalił Główny 


szej płacy i pracy dla robotnika. Niestety robotnik 
(a przeważnie robotnik polski) bez żadnego zasta- 
nowienia się, przykłada rękę do zniszczenia istnie- 
jacych organizacii zawodowych, wykonując ślepo 
to, co mu powiedział największy wróg organizacji 
robotńiczej. Zaiste czyn niegodny robotnika pol- 
skiego, Niech robotnik bierze wzór z tego, który w 
namiętny sposób zwałcza organizacje robotnicze, i 
zapyta się go, dlaczego on jako właściciel potęż- 
nego przedsiebiorstwa należy do organizacii praco- 
dawców? Odpowiedź będzie krótka i jasna, każdy 
przedsiębiorca nie tylko powinien ale musi nale- 
Żeć do organizacji, gdyż Świat postępu ł nauki jak 
i również ochrona swego kapitału włożonego w da- 
ne przedsiębiorstwo stanowczo tego wymaga. Czy 
kto z uczciwych ludzi może brać za złe że kapitaliści 
się organizują? Nie, stanowczo nie! Dziś wszystkie 
stany, zawody, cechy, przemysł, handel, ręko- 
dzielnictwo jak i wogóle wszyscy ludzie twórczej 
parcy są zorganizowani. A jeśli są zorganizowani, 
to wiedzą o tym, że organizacja do której należą, 
musi posiadać odpowiednie kapitały, i w miarę 
swego dochodu opłacają obowiązujące składki, Lu- 
dzie rozunini zdają sobie sprawę z tego, że organi- 
zacja zawodowa, to nie towarzystwo wzajemnej 
adoracji, dla której daje się iałmużną wynoszącą 


1927 r. udzielać obrony prawnej i innych świad - 
czeń w myśl statutu tylko tym członkom, którzy 


Biura obrony prawnej i ambulatne otrzymały suro- 
wy nakaz, bez wyżej wymienionych dowodów nie 
udzielać wogóle żadnych informacji. Jesteśmy prze 
świadczeni, że rozumni członkowie naszej organi - 
zacji z prawdziwą ulgą przyjmą powyższe zarzą- 
dzenie do wiadomości i w miarę tego będą postę- 
pować. 


Zwracamy. uwagę zarządom filiinym, mężom 
zaufania, że członek, Który sie będzie wzbraniał 
płacić wyżej określone składki, powinien być z li- 


pracuje, danych małkotentów prosimy natychmiast 
przysłać do Głównego Biura. Wszystkich tych, któ 
rych nazwiska otrzymamy, zmuszemy w bardzo 
krótkim czasie, że sami przyjdą z prośbą, ażeby ich 
przyjęte z powrotem do organzacji. Trutni nie lę- 
kamy się, jak i również tych, którzy tylko po to są 
w organizacji, ażeby ją łaknaiwiecej wykorzystać 
Rozumni, uczciwi członkowie wiedzą bardzo do- 
brze, że Cel nasz jest stały, a droga niezłomna i nie 
możemy wobec wykrętów ludzi bez zrozumienia 
się zachwiać, ani cofać od raz powziętego planu. 
Chcemy być organizacją silną i potężną, nie tylko 
w liczbie członków, ale w fundusz bojowy. Powyż- 
sze osięgniemy dopiero wtenczas, gdy w określonej 
wysokości opłacać będziemy składki, wtenczas da- 
jemy pewność zupełną, że siła nasza bojowa będzie 
niewyczerpaną i organizm związkowy nie złamie 
żadna potęga Świata. 


' ZARZĄD ZWIĄZKU GÓRNIKÓW ZZP. 


miesięczną. Ten, który tak postępuje, względnie od- 
mawia innych od płacenia przepisowych składek, 
zasługuje na miano zdrajcy robotnika i organizacji 
zawodowej. Taki truteń powinien bezwzględnie o- 
puścić szeregi zorganizowanych Światłych robot -=/ 
ników, ażeby nie zarazić tych, którzy wysoko dzier 
żą sztandar swej organizacji. Jakie właściwie skład 
ki powinien opłacać członek organizacji? Przed 
wojną wiatową obowiązywała we wszystkich zwią 
zkach zawodowych zasada, że jednogodzinny zaro 
bek należy płacić iako tygodniową składkę. Obec- 


p LJ 
© oy e o 
Socjaliści odwołują. 

W nr. 38 „Gazety Robotniczej* ukazało się 
swego czasu sprawozdanie z posiedzenia Starszych 
Brackich należących do Centralnego Związku we- 
dług którego miał poseł Kot na ostatniem Walnem 
Zebraniu S-ki Brackiej być przyczyną, że inwalidzi 
tylko otrzymali 10 proc. podwyżki pensji. Oprócz 


-Rada zjazdy Przemysłowców Górniczych, Zagłębia 
Dabrowskiego i Krakowskiego 


odrzuca żądania robotników. 


Wobec stałego wzrostu cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby od otrzymania ostatniej podwyżki w 
miesiącu grudniu 1926 r., Zw. Górników Zjedn. Zaw. 
Polskiego wypowiedział dnia 14-go czerwca b. r., 
warunki ustalone w art. 3, 4 i 5 umowy zawartej 
dnia 14-g0 maja 1927 r. wskutek czego odbyła się 
ostatnia konferencja z przedstawicielami Rady Zja- 
zdu Przem. Górniczych dnia 22-go września b. r., 
z delegatami Zw. Górników Z.Z.P., gdzie wysunię- 
to żądania robotników o podwyższenie zarobków 
dla przem. górniczego Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego. SAP, 

Na słuszne umotywowane żądania robotników, 
przedstawiciele Rady Zjazdu oświadczyli, że nie 
mogą w żadnym razie przychylić się, do żądań zwią 
zku i udzielić jakiejkolwiek podwyżki robotnikom 
kopalnianym.Stanowisko to uzasadniali przemysłow 


ie zarzuty przeciwko niemu. Ponieważ sprawy te 
podnoszono taksamo z innych stron, I nawet na ze- 
braniach załogowych, jak na kop. Kleofas przez 
starszego brackiego Wolnego, atakowaro posła Ko- 
ta, że on poza obradami zgodził się z przedstawi- 
cielami pracodawców na 10 proc. podwyżki, zwró- 
ci? się p. Kot do sądu przeciwko „Gazecie Robotni- 


Na pierwszej rozprawie przed sędzią roziem- 
czym cofnął starszy bracki Wolny swoje twierdze- 
nia i zgodził się na odwołanie w gazetach, co się też 
stało. Na rozprawie przeciwko „Gazecie Robotni- 
czej“ nie mógł odpowiedzialny redaktor, ani też 
przedstawicele Centralnego Związku przeprowa- 
dzić dowodu prawdy i wobec tego nastąpiła ugoda, 
że „Gazeta Robotnicza umieści sprostowanie, które 
się ukazało w dniu 22 września 1927 r. w następu- 
jącym brzmieniu: í 

Sprostowanie. 

Notatka wsprawie posła Kota pod tytułem „Z 
ruchu zawodowego“ w numerze 38 „Gazety Ro- 
botniczei* polegała na mylnej informacji, co niniej- 
wę prostuję. — Roman Motyka, odp. red. „Gaz. 

ob.“ 


cbecnie przemys?! węglowy, trudnościami konkuren 
cyjnemi, w zbycie za granicą, oraz wogóle niskie- 
mi cenami, otrzymanemi za ten artykuł zarówno na 
rynku zewnętrznym jak i wewnętrznym a przede- 
wszystkiem niskiemi cenami za dostawy kolejowe 


ne są bardzo wysokie, więc oświadczają: że wobec 
takiego stanu rzeczy, żadnej podwyżki zarobków 
nie mogą sami, jako Komisja Pracy przyznać, po- 
mimo wysokich kosztów żywnościowych i utrzy- 
mania, lecz po rozpatrzeniu żądań robotniczych, 
przez pełną Radę Zjazdu nadeślą Związkowi ZZP. 
zawiadomienie. Takowe odebraliśmy w dniu 3-go 
października b. r. następującej treści: Związek Gór- 


Z powyższego widać w jaki sposób socjaliści 
przez demagogiczne oszczerstwa starają się ukryć 
niedołęstwo swoich przedstawicieli na Walnem Ze- 
braniu S-ki Brackiej. Wiedząc, że tylko jedynie 
dzięki p. Kotu zdołano przeprowadzić małą refor- 
mę statutu, chcieli przez ogłaszania powyższych 
jaiszów. osłabić wrażenie, jakie postępowanie ich 
mrzedstawiceli na Walnem Zebraniu pozostawiło. 


zaszczyt zawiadomić Panów, że Rada Zjazdu w ty- 
godniu bieżącym badała sprawę podwyższenia płac 
robotników kopalnianych i doszła do wniosku, że 
przy obecnej konjunkturze wezlowej jest jakakol - 


Z.Z.P. obowiązuje składka miesięczna, Walne ze- 


Z. G. ZZP. wynosi od 7. 11. 1926 r. 2 proc. od Za- , 
robku miesięcznego. Znając położenie tutejszego ro- 


w wyżej wymienionych krajach zachodnich. Przy 
tej sposobności oświadczamy, że z całą bezwzględ- | 
'nością domagać się będziemy z dniem 1-go listo- 


na to, że od Walnego Zebrania Z. G. “ZZP. osiąg- 
nat robotnik prawie wyłącznie za staraniem Z. G. 


Zarząd Związku Górników Z.Z.P. z dniem 1. 11. ' 


przedłożą kwitarjusz wraz z kartką zarobkową. — | 


„sty członków wykreślony; nazwiska, zawód i gdzie 


cy węglowi ciężkiemi warunkami, jakie przeżywa , 


i wojskowe, natomiast koszta transportowe i in- ; 


ników Z.Z.P. w Sosnowcu ul. Marjacka nr. 1. Mamy i 


Najóczęśnie 
ai: 
Ho prada do: 


Gerrufz. 


R aa 


t 


waż Z poważaniem: 


wiek podwyżka płac niemo y 
sekr. Rady Zjazdu, podp. Raziniewski./ 

Na otrzymane zawiadomienie z Rady Zjazdu 
| Związek Górników Z.Z.P. wysłał natychmiast do 
Min. Pracy i Opieki Społ. przez Insp. Pracy 31 Ob- 
wodu żądanie o interwencję celem przyznania ror í 


botnikom Zagł. Dąbrowskiego i Krakowskiego pod- 
wyżki zarobków. AE 3 
Cześć Jubilátom! ..., 

W dniu 20-go października br. obchodzi prezes 
filii Związku Górników w Dębie i stary szermierz 
va niwie zawodowej i narodowej druh Wiktor 
Piętka z jego zacną małżonką Marją A 4 

srebrny iubilewsz małżeński. lg 
aa è mad ; ł 

Dnia 21-go października b. r. obchodzi długo — p 
letni członek filii I. Nowa Wieś druh Franciszek a 
Wieczorek z jego zacną małżonką Marią j 

srebrne gody małżeńskie $ 
—o— . Ą r b e r 

Dnia 30-go października r. b. obchodzi skarb- 
nik figi Nikiszowiec, długoletni członek Z.Z.P. druh 
Jan Gucki z jego zacną małżonką i) 

srebrne gody małżeńskie. 

Dnia 23-go października b. r. obchodzi członek filii 
Łagiewniki druh Paweł Respondek z jego zacną 
małżonką 

srebrne gody małżeńskie. 
—)— 
| W dniit 25 września b. r. obchodzi członek filii 
| Zw. Górników w Przyszowicach druh Edward 
Widuch z Jego zacną małżonką 
srebrne gody małżeńskie. 8 
Serdeczne życzenia „Szczęść Boże“ zasyłają i 
Członkowie i Zarząd Główny Zarząd i Redakcia 
š Głosu Górnika. i 
Baczność! i 
- Druhowe z kopalni Giszego! RZE, i 

Dnia 19-go października b. r. od godz. 5ipół 
rano do 5 i pół wiecz. odbędą się na kop Giszego wy r 
bory do Rady Zakładowej. Lista Z.Z.P. ma numer , k 
3-ci z kandydatami czołowemi. —- pod ; 

Emil Fuss, Giszowiec, 0) j 
Ludwik Lorek, Brzezinka. Radę 
Druhowię wypełnijcie Waszą powinność i od- 
| dajcie Waszę głosy, jako karni członkowie Związ- 
1 
$ 


ku, na listę Ż.Z.P. WAP 
MOGA DEWET GTE O Y 
Baczność członkowie okręgu .Ț 
rybnickiego! | 
| 
| 
i 


W niedzielę, dnia 16-go października 1927 r. = — 
obchodzi Kartel związków Z.Z.P. w Rybniku wspól | 
nie z okolicznemi filjami 25-letni jubileusz Z. Z. P. 

Nabożeństwo odbędzie się dopołudnia w ko- 
ściele św. Antoniego w Rybniku i po nabożeństwie 
pochód manifestacyjny. Bliższe szczegóły programu 
` na afiszach. (PZ 

Uprasza się członków i sympatyków oraz oko: 


liczne filje ze sztandarami o liczny udział. 


i Komitet Obchodu. 


Redaktor odp. Franciszek Król w Katowicach. A 
Nakładem Związku Górników Zjedn. Zaw. Polsk. i 
Dtukiem „Śląskiego Głosu Porannego“ w. Katowicach. 


